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Treść. W iadom ości Kraiow c: z P etersburga.
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P ó łn o cn a .

W I A D O M O Ś C I  K R A I O W E .

z Petersburga 7 Stycznia.

M iędzy licznem i insty tu tam i naukow em i tak 
kosztem rząd u  iak przez osoby pryw atne w 
stolicy tuteyszey u trzym uiącem i się, zasczytnie 
odznacza się pensia szlachetna B arona Cha- 

ot. M ąż ten w wielu b ie g ły  naukach , ró - 
"  "je  przez g runtow ne w iadom ości swoie, iak ł a ­
godny 1 uprzeyrny ch arak te r, oraz tra fn y  w y- 
>°r nauczycieli powszechną. x zy sk a ł u fn o ść , 
rodzice zaięci praw dziw ie, naydroższem  dla 
t zieci sw oich dziedziectwem, to 'iest porządnem  
jch w ychow aniem , znalezli w nim człow ieka, 
t/ 0 ,> należycie zadow alnia ich w  tey m ierze 
życzenia. Popisy pnhliczne \vychow uiącey się 
Av iego instytucie m łodzieży, odbyte w dniu 3o 
l" m; tla ły  poznać licznie zgrom adzonym  zna­
komitym^ j św ia tłym  osobom, iak wicie taż 
oi odziez w rozm aitych p o stąp iła  n a u k a c h .

W iadom ości Zagraniczne: N iem cy. A m eryka 
Rozm aitości.

Nie iest moim zam iarem  w chodzić w scze- 
g ó ły  tyczące się tey szkoły, sczupłe  albow iem  
ob ręby  pisma tego niepozw alaią  m i nad tym  c h o ­
ciaż zapewne przyjem nym  dla  publiczności ro ­
zwodzić się przedm iotem . Lecz n iech  m i w ol­
no będzie W' iednym  tylko w zględzie tak za­
cnem u nauczycielow i iak godnym  iego ucz­
niom  oddać n a le ż n ą  spraw iedliw ość. Z praw'- 
dziwem ukontentow aniem  czytałem  p rze ło żo n ą  
z francuzkiego 11a ięzyk rossyyski k siążk ę  poci 
ty tu łem : N agroda m ężów uczonych, c z y li  p o d .  
n ieta  d la  m ło d zie ży . N ależycie oddane m y ­
śli, sty l p ły n n y , przyiem ny i w niczem  wzo­
rowi n ieustępu iący , zdaw ał się bydż owocem  
pracy człow ieka, zgruntu  oba ięzyki i n iepo­
spolite posiadającego w iadom ości; lecz iakże 
przytom nie zadziwiony zostałem , kiedy odw ró­
ciwszy pierw szą kartę  m iasto nazw iską t łu m a ­
cza znalazłem , że to iest rozryw ka uczniów n ay - 
m łodszych  pensyi B arona Chabot. P rzeb ie­
gając koleyno a rty k u ły  tey książki, spostrzeg­
łem  pod każdym  nazwisko tłum acza: a te są
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następujące: Baron Alexander Wrangek, Borys 
Karam zyr, Alexander J s k r z y  cki\ Alexander 
D em idof Alexy Golochwastow; Jerzy Lerman- 
t o f  Hi lar von W asilczykof Got hard; Libhard\ 
Pa wet Mntaszewski; Xiąże Sergiusz Gallicyn\ 
Baron Klemens B>hd\ Donitr Kobylin-, Mi­
chał Soitykof.—Tak piękne początki, przyno­
szą p o c i e c h ę  n a u c z y c i e l o w i ,  zascayt uczniom, 
a rodzicom i kraiowi nayprzyiemnieysze czy 
nią nadzieie.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I CZ N E .

N i e m c y .

z Frankfortu, 28 Grudnia.
W yciąg z listu prywatnego z Londynu. 

u Widząc z prawdziwym smutkiem, iż okoli­
czności 1 wydarzenia których teraz naoczne- 
mi tu iesteśmy świadkami, w tak przesadzoney 
i rzec można olbrzyiniey w dziennikach wa­
szego kraiu są wystawione postaci, oraz, 'ie 
takie wieści mogłyby do tego stopnia zatrwo­
żyć osoby maiące kapitały zlokowane w ban­
kach naszych, iżby się nawet chciały pozbyć 
ich za naylichszą cenę, mam za powinność prze­
słać W Panu niektóre sczesały wszystkiego , ■ ■ , o j  J . o ,tego, co się tu dzieie, chcąc przeto zmnieyszyC 
przynaymniey ieżeli niemożna zupełnie odwró­
cić tę próżną obawę, a oraz dowieść, że fun­
dusze Anglii są równie pewne, bespieczne i 
stałe iak i pierwiey były.

Jeżeli należy wierzyć wieściom biegaiącym 
o naszym kraiu na lądzie, iesteśmy na progu 
straszney rewolucii; lecz dzięki Niebu nietylko 
dalecy lecz i zupełnie icstesmy od tcy klęski 
bespieczni. Niemożna wprawdzie powiedzieć, 
aby te ustawiczne zgromadzenia ludu niebyły 
przykre i niemiłe; lecz znowu kiedy zwrócie- 
my uwagę na trzech czyli czterech wszystkich 
tych nieładów sprawców gdyż zawsze tylko 
eiź sami JchmoŚĆ zwołuią te zgromadzenia 
ludu') łatwo się przekonamy że . skutki 
iakie stąd wyniknąć mogą, w żadnym wzglę­
dzie nie są tak straszne, iak ie wystawuią pi­
sma publiczne.

»Hunt na przykład, który iest navpierwszym 
w tym zawodzie bohatyrem, pokazał oddawua 
swóy obmierzły charakter i tyle iuż nadużył 
poręk, iż ani mu szukania i przedstawiania ich 
więcey niepozwolą, ani się nawet znaydzie kto 
kolwiek taki, coby się iescze na to chciał 
odważyć-

1„Tistlewood b y ł porucznikiem w marynarce; 
lecz zła konduita była przyczyną, iż wyrzuco­
nym został ze służby.

vP.eston niczym innym nieiest iak mydla­
rzem piiakiem, a Watson aptekarzem bankru­
tem.

„Pierwiey kiedy iescze handel nasz niebyt 
osłabiony i rękodzielnie dostarczaiąc robotni­
kom zatrudnień nie pozwalały czasu do pró­
żnowania i zbierania się na zgromadzenia, nikt
0 tych przewodnikach niesłyszał. To o sła ­
bienie stosunków handlowych było poniękąd 
przewidzianem po nagłey przerwie woyny 
dwudziestu trzech letnicy, podczas którey A11- 
gliia prawie wyłącznie trzymała w ręku ster 
handlu całego swtata; pokoy zaś prawdziwy, 
niepierwiey się począł iak po wyyściu woysk 
sprzymierzonych z Francii.

»Widzieliśmy rozmaite epoki zamieszek, iak 
n. p za czasów Wilkesa, Lorda Jerzego Gor­
dona i t. p. Zamieszanie zaś czyli ra.czey bunt 
maytków na flocie w Sheerness, świeżo iescze 
tkwi w pamięci naszey i iak wiadomo, to wy- 
darzecie wcale nieprzyiemnemi zdawało się 
grozić wypadkami.

„Z tem wszystkiem żaden z tych nieładów 
smutnych niewydał skutków, niemamy przeto 
czego się obawiać i w okolicznościach dzisiey- 
szyoh. Polegaiąc z prawdziwą ufnością na 

.środkach przez rząd nasz przedsięwziętych i na 
sposobie myślenia znakomitszych obywateli, 
pewni iesteśmy, iż wszystkie niegodziwe zama­
chy wniwecz się obrócą bez uszkodzenia by- 
naymniey kraiowi i konstytucji. Ostatnie zgro­
madzenie ludu odbyte w stolicy tuteyszey było 
wcale nikczemne; bo chociaż składało się z 
3ooo blisko nayniższey klassy pospólstwa; lecz
1 tego większa połowa samą tylko powodowa­
na ciekawością przyszła. Nadto, wielkie nieu 
kontentowanie i nieporozumienie się zachodzi 
teraz miedzy samemi podburzycielami, ato z 
powodu skargi zaniesioney przeciwko ich na­
czelnikowi, Huntowi) który iak powiadaią, 
nienaylepiey m iał nżyć sum niektórych sobie 
powierzonych i z tego zarzutu wcale się nie- 
usprawiedliwił. Spostrzegamy iuż zbawienne 
skutki środków przedsięwziętych przez Jzby 
parlamentowi, a niema wątpliwości że przyję­
cie po lanych w tey mierze nowych billów po­
wróci zupełną spokoyuość.

„Przez czas nieiaki spadły były  znacznie p a ­
piery nasze; lecz to było skutkiem fakcyi spe­
kulantów, odkryto źródło skąd złe pochodziło



pi wytłumiono ie, i -żądany porządek znow u  
p ow rócił.

•Spodziewaiąc się źe  te sc ze g ó ły  b ęd ą  W P a -  
nu pczyiem ne i źe ie zech cesz kom m unikow ać  
przyiaciotom  sw oim , m am  honor b yć & , 

A m e r y k a  P ó ł n o c n a  
2  N ow ego Jorku, zĄ L isto p a d a .

Gazety nasze m iędzy in a em  opisuią n astę -  
p m ący  wypadek: Na ledną z p lantach w  ok o­
licach  Sfc Jago na wyspie K uba zn ayduiącą  
się , sprowadzono niedaw no ośm  kupionych  n ie­
w oln ic m urzynek W szystkie b y ły  n iezm ier­
n ie smutne- wszelkie rozw ese len ia ' które w ła -

na'C, K h 1 t );OZerWama WJ w y s ia ł ,  żadnego  
W,K  m erob iły  w rażenia. M urzynki te zda-
• i . X , na w szystko oboiętnem i i n ow y
ich  w ła śc ic ie l niż p o c z ą ł b y t ż a ło w a ć  źe  ie 
K upił. P ew n ego poranku iedna z tych  n ie-  
w o m c przyszła  do n iego prosząc o drwa dla 
ogrzania się przy ogn iu . N ależy  w iedzieć ź e  
ogień  nawet i w sp iek łey  strefie K u by iest iedną  
z koniecznych  potrzeb m urzynów. Prośba b y ła  
zac owo m oną.  ̂ dano im  drew  ile c h c ia ły . 
W tenczas u ło ż y ły  w ielki stos w ła sn e in i rę k o -  
ma,^i gc y ten b y ł  n a le ż y c ie  skończony, p o­
c z ę ty  skakać k o ło  niego' i śp iew ać. C ią g n ę ło  
ię o c o zachodu sło ń ca , to iest do zm roku,

t c T k  -K  Potrzeba zapalać ogień  —iakoż i stos 
y luz zapalony, a z p ow iększeniem  się

0 ma p ow ięk szała  się  w e so ło ść  tań cu iących  
u z\ nc;.^ N akoniec, kiedy dym  g ęs ty  w zb i­

ta Sl “ • 1Ui!‘i l10t  ̂ o b ło k i, u c ic h ło  śp iew anie,
an d  się sk o ń czy ły  i n iesczęśliw e m urzynki
1 cisnąw szy się  po raz ostatni, s p l o t ł y  s i ę  w  

ia u c u c h  i r z u c iły  się w  ocrieńą

R O Z M A I T O Ś C I .
Skutek nie przezorn ości.

( p r a w d z iw e  zd a rze n ie  J  
1 odczas zw o łan ia  deputatów do P aryża d la  

obchodu roczn icy  w zięcia  Bastylii roku i 7Qo 
Sierpnia i5  dnia s ła w n y  B ailly, n ieśm ierteln y  
autor H istory i astronom ii, b ęd ą c  w  tę  porę  m e­
rem stolicy, op ow iadał iednem u z m vcli przy­
lać lo t  następne zdarzenie za praw dziw ość u re-  
czai^c honorem :
,, . i>e,'Vnv. deputat m ło d z ie n ie c  ledw o m aiący  
latr dw udziescia, po p ó łn o c y  p o w ro ca ł z h ie-

nr t T  W  led,1^m ^ t t łk u  postrzeo-a
1 - stoyinc ubrauą k obnę, która s ięd ząc Sa

“ i S P u, la^le zfi zw yczay byw aią
rzekaia llnaL i’ g ł ° iU °  Pła k a ła  1 sz lo ch a ła  na­
c ie k  nieprzyiazuy. M łod y  c z ło -

Ac za pierwszym  poruszeniem  sw ego

serca, rozkazuiącego m u pospieszać ha ratunek  
n iesczęśliw ych  a zw łaszcza  p łc i  słab ey , n a­
tychm iast zb liż y ł się  do stroskaney niewiasty, 
ofiaruiąc sw oią  pom oc i u s łu g i. Dam a któ- 
rey twarzy w c iem n o śc i m ło d y  cz łow iek  nie  
m ó g ł rozpoznać, przyiem nym  g ło se m  d zięk o­
w a ła  m u za dobrow olne p ośw ięcen ie s ię , d o-  
daiąc, iź n ic n ie żąd a  od n iego, iak tylko ż e ­
b y  b y ł  ła sk a w , p o m ó g ł iey  zn a leść  stancyią  
do którey ża d n ą  m iarą trafić nie m oże, b ę ­
d ąc niedaw no zam ieszk ałą  w Paryżu; opo­
w ied zia ła  nut przy tern: źe  b ęd ąc u iedney  
przyjaciółk i na w ieczerzy, od m ów iła  kilku k a­
w alerom , którzy się  ofiarow ali iey przew odni­
czyć, spodziew aiąc dostać rem izę, lecz się  za­
b łą k a w szy  w  k rętych  u liczk ach , zostaie teraz 
w n ayw ięk szym  strachu. G rzeczny kawaler 
p o d a ł rę k ę  dam ie i natychm iast poszli szu­
k ać m ieszkania, które n ie tak ła tw y m  b y ło  
do znalezienia, poniew aż dam a zapom niała  n a­
zwisko u licy . W krótce przy św ietle latarni, 
p ostrzeg ł m ło d y  cz ło w iek  iź dam a którą m ia ł  
szczęśc ie  prow adzić, b y ła  nadzw yczayney p ię ­
k n o śc i, i w  sam ym  kw iecie m ło d o śc i. R oz­
m ow y iey  p okazyw ały  dow cip, dobre w y c h o ­
w anie i zdrow y rozsądek, ubiór ozn acza ł d o­
statek; w ięc  m łod zien iec  ledw o się  p osiad a ł 
z rad ości, n a g a d a ł iey  m nóstw o g rzeczn o śc i, 
ośw iadczaiąc śm ia ło , iź to zdarzenie na w ieki 
zostanie w yrytym  w  iego  sercu  i p a m ięc i, ani 
też w id zia ł p ięk n iey szą  kobietę. Dam a za ch o ­
w a ła  skrom ne m ilczen ie , na te poryw cze  
w ylan ie rod zącey  się  m iło śc i, z w r a ca ła  roz­
m ow ę na in ne m ateryie, okazuiąc dobry ton, 
zn aiom ość świata i n iesk azite lność ob yczaiów . 
W  końcu b łą k a ią c  się tu i owdzie ' w ięc ey  
godziny, dam a p ozn a ła  dom  swoy; dzięku iąc  
grzecznem u sw em u przew odnikow i, prosi go  
w ey sć  do pokoiow , m ówiąc: ź e  bardzo b y ło  
b y  z iey  strony n ie iito śc iw ie , gd yb y  od m ów i­
ł a  spoczynku ne krótką ch w ilę  temu, który  
p o d ią ł dla n iey  tak w ielk ie trudy. W c h o ­
dząc na schod y, dam a się  u skarżała  na sw veb  
ludzi, iz zaniedbali utrzym ać św ia tła  do iey  
powrotu, tym  czasem  w eszli do pokoiów , gdzie  
b y ło  także ciem no iak na sch o d a ch . W te­
dy dama ieszcze bardziey narzekaiąc na ospa­
ło ś ć  s łu ź ą c e y , prosi kawalera zaczekać na 
m otnęt, pókiby p oszła  p oszu k ać i rozbudzić  
ludzi; w ych od ząc p rzy m k n ę ła  drzwi, i m ło d e ­
m u cz łow iek ow i zd a ło  się źe  z a k r ę c iła  k lu ­
czem . P ow ziąw szy nieiakąś w ątp liw ość , za ­
czyna om ack iem  szukać w y iśc ia , i zb liźa ią c  
się  do łó ż k a  czuie in a ły  opor pod n o g ą , s ię -



=  1
ga ręk ą  pod łoźko  i dotyka—zimny trup we 
krw i zbroczony.- W okropnym strachu i ro ­
zpaczy dopada do drzwi, i nalęźaiąc siły, od­
rywa zamek na szczęście słabo osadzony, wy­
biega na korytarz i gdy iuź m a schodzić ze 
schodów, słyszy rozmawiające osoby na dole, 
a które iuź wstępowały na górę. Przestraszo­
ny młodzieniec przytulił się do ściany, utrzy­
m a ł oddech, żeby nie bydź postrzeżonym / i 
słyszy następną rozmowę, między kobietą któ­
rą  wprowadził i nieznaiomym męszczyzną.
S\lfszczj'zna.  S łuchay niegodziwa, gdy i dnia 

dzisieyszego dostawisz mnie po­
dobną zdobycz, iak tych dwóch 
hołyszów których zamordowa­
łem  we dwa przeszłe wieczory, 
to skończę na tcm źe, ci samey 
skręcę głow ę, żebyś nie nadu­
żyw ała moiey ku tobie powol­
ności i lepiey byś um iała  pozna­
wać ptaszków, których łowisz 
w twe sidła.

Kobieta.  Wierzaymi, źe chłopiec które- 
gom dzisiay przyprowadziła,
wynagrodzi nas za dwóch prze­
szłych . Jest to syn bogatego ne- 
gocianta i niedawno przybyły z 
Lugdunu do Paryża. Bardzo 
suto ubrany i żeby nawet nie 
m ia ł przy sobie pieniędzy, pier­
ścienie i dwa zegarki, ża spo- 
koią ciebie na dzisiay.

Przemów iw’szy te słowa, przeszli mimo. W  
ten czas nieszczęśliwy młodzieniec, dowie­
dziawszy się o losie który go czekał, wyla- 
tuie bez pamięci na ulicę i przebiegłszy kil­
kaset uroków, z wysilenia i ze z b y tk u  g w a ł ­
tow nych poruszeń, pada bez zmysłów. Na 
szczęście w łaśnie w lę porę przechodzący pa­
trol, zaniósł go na ratusz, gdzie za pomocą 
lekarzy przywrócony został do życia. Na­
tychm iast z rana w ziąwszy z sobą oddział 
żon (i ar mów- idzie szukać mieysca, gdzie okru­
tna syrena ch c ia ła  go zgładzić ze świata, lecz 
ciągle szukaiąc przez kilkanaście dni, nie 
m ó g ł przypomnieć domu i mieszkania w któ- 
rym  go spotkał tak okropny przypadek. Jdąc 
razem  z kobietą, nadto b y ł zaięty pięknością

w P e t e r  

w d r u k a m i  w o i e n n e y  G ł ó w n e g o

zwodzicielki, swoią m iłośc ią  i wyszukaniem 
dobranych wyrazów, żeby m ógł się zaymo- 
wać położeniem mieysca; wychodząc zaś, 
strach odebrał mu wszelką przytomność; 
więc szukanie i scisłe badania policvi zpstały 
bez skutku i zbrodniarze na ten raz uszli spra- 
wiedliwey kary.

Niech to zdarzenie zostanie w pamięci u 
ludzi którzy zbyt łatw o wierząc, oświadcze­
niom w ędrujących piękności, bez rozwagi 
wchodzą do nieznaiomych domów, Nic ieden 
przypłacił życiem nieroztropność sw oią, i ieszcze 
może nie iednego spotka los tak okrutny, gdv 
pogardzaiaiąc rozsądkiem, póydzie za natchnie­
niem nam iętności, które zazwvczay strącaią 
w przepaść swoie ofiary. J

—  Gazety niemieckie zawsze iescze napełnione 
są sczegułami o wybrzeźeniach Renu, Dunaiu 
i innych rzek.— W Frankfurcie a5 z. 111. wo­
da zatapiała iuź pierwsze piętra domów nad 
brzegiem zbudowanych, a po ulicach niektó- 
rycli pływ ano w czółnach. O parę godzin 
drogi od tego miasta poiazd iak- powiadaią 
gońca rossyyskiego pędem w ody b y ł wyw ró- 
cony i zaniesiony do rzeki; iednakźe podróż­
nego i koni wyratowano pomyślnie, —  Podo­
bnież smutne wieści dochodzą z Hollandyi: 
koło Arnheym rzeka Ren w ezbrała przez ied- 
ną  noc na 24, a dnia następniącego iescze na 
35 cali. Piszą z Magdeburga, źe i Elba nie­
zmiernie się podniosła.

— Zmyślone rozkazy porozsyłanc przez 
ludzi złośliwych do rozmaitych prowincii yy 
Hiszpanii, spraw iły wielkie zamieszanie we 
wszystkich klassach mieszkańców pierwiey nim 
spostrzeżono podeyście. Szanowni oycowie ka­
p itu ł klasztornych nie uszli także powszcchney 
trwogi. Jeden z nich iako przełożony pew ne­
go klasztoru w Grenadzie, m iał bydz porwany 
■ pod strażą woyskow ą  do'twierdzy zawieziony. 
Woyskowym obiecywano nagrody i wóększe 
rangi; Gubernator toledski odebrał b y ł uwol­
nienie od służby  i rozkaz stawienia się u dwo­
ru  dla zdania sprawy z czynności swoich, a 
woysku stoiąee na granicach portugalskich 
otrzym ały rozkaz wstąpienia do tego K róle­
stwa!

S B U R G U .

S z t a b u  JEGO C E S J B S K I E Y  MŚCI.


